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l pierwszego dnia obrad genewskich
Spór wiosko - abisyński odesłany do komisji - Sprawa naruszenia traktatu wersal­

skiego przez Niemcy
Genewa. (PAT) Rozpoczęła się 

83-ta nadzwyczajna sesja Rady Ligi Na­
rodów. Pierwsze posiedzenie, otwarte 
o godz. 15,30, było poufne.

Przy ustalaniu porządku dziennego 
sesji Rada przeprowadziła rozprawę 
nad odwołaniem się Abisynji, która do­
maga się zastosowania do zatargu wło­
sko - abisyńskiego art. 15 paktu Ligi 
Narodów oraz wpisania sprawy tego za­
targu na porządek dzienny bieżącej 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi. Wy­
miana zdań między delegatami włoskim 
i abisyńskim oraz dyskusja, w której 
wzięli udział delegaci Anglji, Francji i 
Hiszpanii, wyjaśniła, że obie strony go­
towe są powołać komisję koncyljacyj- 
na, przewidzianą w art. 5 traktatu wło­
sko-abisyńskiego z r 1928. Do komi­
sji tej powołani będą dwaj przedstawi­
ciele Wioch i dwaj Abisynji. W rezul­
tacie Rada postanowiła nie wpisywać

Wrażenie energicznego memorandum francuskiego
Warszawa (Tel. wł.) Z Genewy 

donoszą, że memorandum francuskie 
przeciwko wypowiedzeniu przez Rzeszę 
Piątej części traktatu wersalskiego wy­
wołało ogromne wrażenie i powszechne 
jtądęwolenie. Podkreślą się nietylko 
energiczne potępienie dokonanego czy­
nu, ale i wielką logikę argumentów, z 
W memorandum podkreśla koniecz­
ność środków, uniemożliwiających na 
Przyszłość tego rodzaju zamachy prze­
ciwko elementarnym podstawom mo­
ralności międzynarodowej. W Genewie 
Położono silny nacisk na końcowy u- 
stęp. opiewający, że zapewnienie pań­
stwu bezkarnego, za gwałcenie przyję­
tych zobowiązań byłobv tylko Zachętą 
ula tego państwa i innych krajów do 
uaiszych gwałtów i w konsekwencji do 
Podważenia pokoju europejskiego.
Mała Ententa i Porozumienie R albańskie w spranie paktów 

bezpieczeństwa
Genewa. (PAT.) Państwa Małej 

ntenty i Porozumienia Bałkańskiego 
°5‘°siły. następujący komunikat:

stałe rady państw Małej Ententy 
orozumienia Bałkańskiego obrado- 

1p«p P Przew°dnictwem min) Titu- 
.„5. W wyniku obrad rządy państw, 

ezęcych do tych ugrupowań, przyj- 
nsijp 2 * 4 5 za(lowoleniem do wiadomości 
sie 0^,ania dokonane ostatnio w Stre- 
skiego orga* n’zacii pokoju europej- 

Państwa Małej Ententy i Porozu­

Kryzys w Anglii przezwyciężony?
Optymistyczne sprawozdanie ministra skarbu

(PAT.) Neville Cham-, Londyn 
berła i« J .Czy} v minister skarbu — oświad- 
PrzpiJ ,lzb'e Smin, że projekt budżetu 
UitB ii kii? nadwyżkę dochodów w su- 2 LOOO.Ooo f.szt., wobec tego minl- 
Widow°Fon.u^e obniżcnie podatku od 
zhńano,u ł dochodowego. Po tych 
740qoknnn Pr°jekt budżetu zawiera 
740 ioą non f' szt~ w dochodach i f. szt. 
Cze óOOnnn w>’datkach, co daje jesz- 
"yżki a , funtów szterlingów nad- 
czyl ‘ oohodów. Chamberlain zakoń- 
„Wieiv„e J)rzeinówiente, oświadczając: 
^ywrńn-i tanj& 7 w 90 procentach 
'byślności- U Si6bie stan dawneJ P°*

hrzei^an d \ n' Lfel. wi ' -W izbie gmin 
Neviiie rn "ipzorai minister skarbu 
Wetóciu T1na®l®ei>l&in, powitany przy 

na trybuną oklaskami posłów.

sprawy włosko -, abłsyńskiej na porzą­
dek dzienny obecnej sesji.

. Następnie przewodniczący oświad­
czył, że Rada zbierze się dziś, we wto­
rek, o godz. ii na posiedzeniu poufnem 
dla zajęcia się odwołaniem Francji do 
Ligi Narodów, na podstawie art ii 
paktu L, N., w sprawie decyzji Niemiec 
z 16 marca rb. Na posiedzeniu tem wy­
znaczony będżie sprawozdawca.

Wedle krążących pogłosek, Rada 
mianuję sprawozdawcą delegata Hi­
szpanii Madaj-iagę. Uchodzi za dość 
prawdopodobne, iż sprawozdawca ze- 
chce może skorzystać z pomocy 2 in­
nych członków Rady dla opracowania 
rezolucji, jaka zostanie przedstawiona 
Radzie.

Sprawa odwołania się Francji do 
Rady Ligi Narodów jest przedmiotem 
ożywionych komentarzy kuluarowych 
oraz wymiany zdań między delegatami 
na bieżąca sesję Rady

. Jakkolwiek ocena memorandum jest 
naogół bardzo dobra, w Genewie spo­
dziewają się, że podczas dyskusji w Ra­
dzie Ligi ulegnie dość znacznym zmia­
nom w kierunku złagodzenia. Zwołane 
na rano posiedzenie Ligi zostało odro­
czone do popołudnia, m, in. dlatego, 
ażeby pozwolić na'należyty kontakt z 
delegacją polska i uzyskać sprecyzowa­
nie jej stanowiska. Rada będzie obra­
dowała do środy, najwyżej do czwartku, 
gdyż w sobotę Laval udaje się w podróż 
do Warszawy i do Moskwy

Go do zaproszenia wystosowanego 
do Lavala przez Niemcy, aby w drodze 
powrotnej z Moskwy zatrzymał się w 
Berlinie sprawa ta jest objektem wy­
mian*' zdań. Decyzja zależna jest głów­
nie od stanowiska, jakie Niemcy zajmą 
w sprawie memoriału francuskiego, (w)

mienia Bałkańskiego przywiązują spe­
cjalną wagę do rychłego zawarcia 
paktu wzajemnej pomocy w Europie 
północno - wschodniej oraz do powo­
dzenia rokowań w sprawie realizacji 
paktów bezpieczeństwa Europy środ­
kowej i południowo - wschodniej. Co 
się zaś tyczy rewizji statutu wojsko­
wego Austrji, Bułgarji i Węgier, 
przedstawiciele 5 państw przyjęli' do 
wiadomości szczegółowe wyjaśnienia, 
dane przez min. Lavala.

1) Rządy angielski, francuski i wło-

Minister stwierdził w swej przemowie, 
że w ubiegłym roku uwidlocżniła. się 
poprawa sytuacji gospodarczej na wielu 
odcinkach życia gospodarczego Anglji. 
Wytwórczość przemysłowa wzrosła w 
tym okresie o 12 proc., zaś wywóz w 
stosunku do ubiegłego roku, o 30 mil jo­
nów funtów. Koszta utrzymania spa­
dły do poziomu z przed roku 1931 
Znaczny wzrost produkcji zanotowano 
w wytwórniach stali 1 żelaza, gdyż o 31 
proc., zaś wydobycia rudy żelaznej na­
wet o 50 proc. Nadal wzrasta ilość wkła­
dów oszczędnościowych. Również u- 
legł zmniejszeniu, o więcej-niż 21 milj. 
funtów, dtug narodowy, a obsługa pro­
centów zmniejszyła się o 1.6 milj. Spra­
wozdanie ministra przyjęto oklaskami 
nawet na.lawach liberalnej opozycji.

ski świadomie powstrzymały się od 
sformułowania jakiejkolwiek oceny 
istoty sprawy, która winna być swo­
bodnie rozstrzygnięta przez rządy bez­
pośrednio zainteresowane; 2) że je 
dynę zalecenia, jakie trzy rządy sfor 
mułowały, zmierzają do uniknięcia 
wszelkiego innego załatwienia, niż 
załatwienia umowne, proponując jed­
nocześnie procedurę swobodnych ro­
kowań, których możność winna być 
ściśle uzależniona od gwarancji bez­
pieczeństwa.

W zakończeniu komunikat zapo­
wiada, że rady państw Małej Ententy 
i Porozumienia Bałkańskiego zbiorą 
się jeszcze na naradę w ciągu bieżącej 
sesji Rady Ligi Narodów.

Rozmowy min. Recka
Genewa (PAT Minister Beck 

odbył w dniu wczorajszym- rozmowę z 
ministrem spraw z.agr. Francji p. La- 
valem.

Genewa. (PAT). Minister Beck 
odwiedził dziś przed południem prze­
wodniczącego rady Ligi Narodów Tew- 
fika Ruszdi Arasa. Następnie min 
Becii odbył dłuższą kaniej encję z mi­
nistrem spraw zagranicznych Danji 
Munchem.

Przyjazd a u strj a c ki ego 
min. spr. zagr.

Gene w a. (PAT) Do Genewy przy­
był samolotem austriacki minister spr. 
zagr Berger-Waldenegg. Wedle infor- 
macyj. jsaczerpńiętych z kół austriac­
kich, minister spraw zagranicznych 
Austrji zamierza przeprowadzić w Ge- 
nawie rozmowy orientacyjne z przed­

Ostateczne wyniki wyborów gdańskich
Elsta polska zdobyta prawie ftOOO głosów

Gdańsk. (PAT) Ustalony wczo­
raj przez centralny komitet wyborczy 
ostateczny wynik oficjalny wyborów do 
Volkstagu przedstawia się, jak nastę­
puje;
1. lista narod.-socj 139.423 gł. (43 mand.)
2. „ socjalistyczna 37.729 gl. (12mąnd.)
3 „ komunist. 7,916 gł. (2 mand)
4. „ centrowa 31.522 gł. (10 mand.)
5. „ niem.-narod. 9 805 gł. (3 mand.)
6. „ kombatantów 373 gł (0 mand.)
7. . „ polska 8.924 gl. (2 mand.)

Zaświadczeń wyborczych (dla przy­
jezdnych) wydano 13.570. Ogółem od­
dano głosów 236.832, z czego unieważ­
niono 1.770, wobec tego ważnych gło­
sów było 235.062.

O di redakcji: Powyższe osta­
teczne wyniki wyborów gdańskich nie 
zawierają żadnych większych zmian, 
w porównaniu do cyfr poprzednio ogło­
szonych, jeśli chodzi o liczbę głosów, 
uzyskanych przez stronnictwa niemiec­
kie, natomiast przynoszą pewna rado­
sna niespodziankę co do liczby głosów 
polskich

Przypominamy, że w pierwszych cy­
frach, zakomunikowanych prasie w no- 
ę.v po wyborach do Volkstagu przez kie­
rownika biura prasowego Wonckhausa, 
liczba głosów polskich podana została 
na 8.751. Wkrótce potem jednak o go­
dzinie i min. 35 radjo gdańskie w obec­
ności „Gauleitera“ Forstera zakomuni­
kowało. że Polacy uzyskali 8.100 gło­
sów, t. j. o 651 głosów mniej, niż w re­
lacji p. Wonck hausa.

stawicielami państw, zainteresowanych 
w zagadnieniach naddunajskich-
W zmożony nadzór policyjny

Paryż. (PAT) Korespondent ge­
newski Havasa donosi o wzmożeniu, 
nadzoru policyjnego zarówno w okolicy 
pałacu Ligi Narodów, jak i w hotelach 
genewskich, zamieszkanych przez dele­
gacje cudzoziemskie, wreszcie na- 
wszystkich punktach granicznych, te 
wyjątkowe środki ostrożności podjęto 
w związku z kursującemi zagranica po­
głoskami o aresztowaniach anarchi­
stów, którzy projektować mieli zama- 
;hy na przebywających w Genewie mę­

żów stanu.

Admirał Swłrski w Paryżu
Paryż. (PAT.) Bawi w Paryżu 

kontradmirał Świrski, szef kierownic­
twa polskiej marynarki wojennej. Ce­
lem jego pobytu we Francji jest za­
poznanie się ze stanem budowy sta- 
wiacza min „Gryf“, dokonywanej w 
Havrze. Admirał Świrski po przyby­
ciu do Paryża złożył wizytę oficjalną 
we francuskiem ministerstwie mary­
narki, poczem był podejmowany śnia­
daniem przez ministra marynarki 
Pietri. _____

Na granicy
francusko - niemieckiej
Paryż (PAT) „Matin“ donosi z 

Nancy, że Nowy pluton & legionu gwai- 
dji republikańskiej udał się do Sarre- 
guemines w celu wzmocnienia załóg na 
granicy francusko-niemieckiej. Gwar­
dia republikańska przy pomocy urzęd­
ników celnych Ujdzie odtąd przepro­
wadzała kontrolę paszportów, samo­
chodów i towarów na stacjach granicz­
nych. _ ,, .

Paryż (PAT) Garnizon w Belforfc 
został wzmocniony przez dwa hataljo- 
ny 8 pułku strzelców marokańskich, 
które dotychczas były stacjonowane w 
mijescowościach Audi i Agent.

Nie koniec na tem W poniedziałek 
powyborczy w południe nastąpiła no­
wa zmiana. Ogłoszono mianowicie ofi­
cjalny wynik wyborów, wedle którego 
Polacy zdobyli 8.325 gł. (t. j. 3,5 proc, 
ogólnej liczby), czyli dla odmiany o 225 
głosów więcej, niż w doniesieniu radia 
gdańskiego. Taką cyfrę podał też głów­
ny organ hitlerowski „Völkischer Beo­
bachter“ i wszystkie inne pisma nie­
mieckie.

Obecny ostateczny wynik wyborów 
dowodzi, że najbardziej zbliżona do 
prawdy była jednak relacja p. Wonck­
hausa, — aczkolwiek jest dla nas je­
szcze lepszy.

Ponieważ w wyborach poprzednich 
do Volkstagu w r- 1933 lista polska zdo­
była głosów 6.743, a obecnie 8.924 prze­
to przyrost głosów polskich wynosi 
2.181. Wówczas uzyskaliśmy 3.14 proc, 
ogólnej liczby głosów, obecnie 3.79 proc.

WYNIKI WYBORÓW MIEJSKICH 
W SOPOCIE

Gdańsk. (Tel. wł.) Komisja wy­
borcza do rady miejskiej w Sopocie 
opublikowała obecnie ostateczny wy­
nik wyborów do rady miejskiej. Upraw­
nionych do głosowania w Sopocie było 
14.198, głosowało 13.510, unieważniono 
109 głosów. Udział wyborców wynosił 
95,97 proc. Na listę narodowo - socja­
listyczną padło 6.878 głosów (15 manda­
tów), socjalistyczną — 1.320 (3), na ko­
munistyczną — 367 (0), na centrową — 
2.949 (7), na niemiecko - narodową — 
1.258 (2) i na polską — 728 (1). Poprzed­
nio Polacy mieli także 1 mandat
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Romantyka nazwy ulicznej
Ulica paryska. w kolei wieków — Nazwy dowcipne i nazwy 
urocze — „Czystka“ Wielkiej Ifewolucji — Ulica z ilustracją, 

pomysł godny naszego wieku
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).

Paryż, w kwietniu.
Paryż ma dokładnie 5.964 ulice, a 

wkrótce zapewne osiągnie cyfrę 6.000, 
wciąż, bowiem przybywają nowe ulice 
naskutek regulacji i zabudowywania 
terenów pofortecznych. Ale w zagad­
nieniu ulicznem panował do ostatnich 
czasów błogi bałagan. Należy bowiem 
wiedzieć, że Paryż podzielony jest na 
20 obwodów ¡arrondissements), a każ­
dy obwód posiada swoja ..mairie“, czy­
li urząd gminny. Urzędem centralnym 
dopiero jest magistrat miejski, mie­
szczący się we wspaniałym gmachu 
„Hotel de Ville“, w pobliżu katedry No­
tre Dame. Otóż do niedawna było tak, 
że poszczególne urzędy gminne miały 
prawo nadawania nazw ulicom w swych 
obwodach, z czego wypływał właśnie 
cały bałagan, bo zdarzało się, jakkol­
wiek pilnie tego unikano, że dwa obwo­
dy, a nawet trzy nadawały jakiejś no­
wej ulicy tę samą nazwą

Jeszcze przed) 200 łaty nikt w Pary­
żu nie troszczył się o nazwy ulic. Ulice 
nazywał, jak kto chciał, a przeważnie 
nie miały one żadnych nazw i o tàblice 
orientacyjne nikt nie dbał. Były nawet 
zbyteczne, gdyż takich, ćo umieli czy­
tać było niewielu, a dla kilku „uczo­
nych w piśmie“ nie opłacało się fundo­
wanie tablic ulicznych. Możemy sobie 
wyobrazić, jak dawał sobie radę w tym 
labiryncie obcy, jeśli miejscowy Znał 
zaledwie z grubsza swą dzielnicę. Nie 
znaczy to, by ulice nie miały swych 

'nazw. Owszem, ale nazwy te istniały 
tylko w ustach ludu.

Wiele z tych nazw zachowało się 
dotychczas, a niezależnie od nażw zauł­
ki te są pełne uroku architektoniczne­
go. Patyna czasu uczyniła je stokroć 
milszemi dziś. Istnieją więc po dziś 
dzień takie ulice, jak „Złotej kropli“ 
(Goutte d‘Or) niedaleko Barbes, przypo­
minającą zapewne ostatnią krople zło­
tego wina; istnieje uliczka „Git lę 
coeur“ (w wolnym przekładzie: ukojo­
nego serca); jest ulica Westchnień, uli­
ca Życzeń, Pod żelaznym garnkiem, Pod 
łowiącym kotem, ulica Złotonośnej 
ścieżki, Pozłacanego Króla itd. Dawny 
Paryż musiał obfitować w młyny, za­
równo nad Sekwaną, jak i rzeczką 
Bièvre (na którą założono słynną fabry­
kę gobelinów), a która płynie dziś pod- 
ziemnem korytem pod kamienicami pa- 
fyskiemi; do dziś zachowało się kilka­
dziesiąt uliczek i ulic, które noszą w 
nazwie coś z młyna. Jest więc ulica 
Przydrożnego młyna. Młyna maślanego. 
Zielonego, Polnego, Dziewiczego itd. 
Ale istnieje jeszcze ulica Poszczącego 
i ulica Bezgłowej kobiety. Wilczej ja­
my, Żebracza, impas pod Dwoma osła­
mi, impas Wielorybi, ulica Pod suchem 
drzewem. Pod piękną Gabrielą. Stodoły 
Ślicznotek (popularna wśród artystów, 
rue dé la Grange aux Belles na Mont- 
parnasie) i wiele innych, pozwalających 
niejednokrotnie wniknąć w beztroską 
przeszłość dumnego miasta.

Jaki był galimatias w nazwach ulic 
w onyćh czasach, o tern świadczy zarzą­
dzenie policyjne z roku 1728, nakazują-

ce właścicielom narożnych domów Wy­
pisać czytelnie i umocować do domu na 
koszt własny tablice z najbardziej utar­
tą nazwą ulicy. Bo każdy nadawał uli­
com nazwy najbardziej jemu odpowia­
dające To zarządzenie pogłębiło tylko 
istniejący już chaos, tx, dowcipnisie z 
pośród kamieniczników nadawali uli­
com nazwy nieraz najmniej prawdopo­
dobne. Jaki taki, biegły w rzemiośle, 
sam się zabierał do tej roboty. Inni ko­
rzystali z usług „pisarzy“ publicznych, 
których dawny Paryż posiadał bardzo 
wielu (Dziś jeden tylko z całej sławnej 
konfraterni pozostał przy żvciu i speł­
nia swe obowiązki w więzieniu kobie- 
cem.) Wreszcie administracja wkro­
czyła wię dziedzinę i zaprowadziła ja­
ki taki porządek Ale nie na długo 
Wielka rewolucja przewróciła i tu 
wszystko i zmieniła nazwy 1.406 ulic 
Przeważnie ulic z imieniem jakiegoś 
świętego, choć do dzisiejszego dnia po­
zostało takich ulic wiele, choćby przy-

pomnieć ulicę św. Fiakra, św. Wilka 
i t p.

W ostatnich czasach powstał pro­
jekt, aby nazwy ulic były ilustrowane. 
Projektodawca w radzie miejskiej do­
szedł do przekonania, że sucha nazwa 
ulicy niewiele mówi, szczególnie nazwa 
nowoczesna. Inaczej zupełnie działa 
nazwa ulicy, gdy posiada jakąś odpo­
wiadającą nazwie ilustrację. Sprawa 
tą zajęli się już artyści, wśród których 
projekt ten wywołał zupełnie zrozumia­
ły entuzjazm. I oto w ostatnim „Salo­
nie Niezależnych“ widzieliśmy już prób­
ki takich ilustracyj Np. Rue Lafontai­
ne zilustrował pewien artysta znana 
bajką: na gałęzi drzewa siedzi kruk z 
kawałkiem sera w dziobie, pod drze­
wem wpatrzony w kruka lis. a wsparty 
o drzewo rozmyśla sam wielki Lafon­
taine.

Jak jednak zilustrować ulice noszą­
ce nazwy różnych lokalnych wielkości? 
Może przy tei sposobności odpowiedni 
referent sięgnie do archiwum miejskie­
go i wydobędzie z pod pvłu czasu daw­
ne piękne nazwy ulic paryskich, bez 
względu na ich niezwykłość nieraz Ga­
ły Montparnasse artystyczny (nie ten 
snobistyczny) brzęczy, iak rój pszczół. 
Zarówno „Z powodu zarobku", jak i z 
radości, że Paryż wróci do ulic „Pod 
zwłchniętem sercem“ i „Pod spuchnię- 
tem okiem“, I-

Ruch narodowy w Wielkopobce
Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 

KOBIET W GNIEŹNIE
Narodowa Organizacja Kobiet w 

Gnieźnie urządziła dn. 7 kwietnia swe 
roczne walne zebranie Przewodnictwo 
zebrania objęła p. Krzyżagórska z Po­
znania..

Sprawozdanie zarządu złożyła p. 
Morawska. Dochodu było 341,68 zł. roz­
chodu 206,26 zł. Najżywsza działalność 
wykazała kierowniczka Sekcji Młodych 
p. Połusówna. Ogółem odbyto 13 ze­
brań, uświadamiających politycznie i 
kulturalno - oświatowych; urządzano 
również wieczorki.

Na wniosek członkini komisji rewi­
zyjnej p. K. Różakolskiej udzielono za­
rządowi pokwitowania. Do nowpgo za­
rządu wybrano pp.: Gałkowska. Górską, 
Langowską, Łęgowską, Morawską, K 
Różakolśką, Sambergerównę, Wesolko- 
wą i dr. Zgąińską.

Następnie pouczający referat o po­
wstaniu i rozwoju ruchu narodowego 
wygłosiła p. Krzyżagórska W wolnych 
glosach postanowiono urządzić święco­
ne w Wielką Sobotę.

W żebraniu wzięło udział blisko 
100 członkiń i gości, (br)
WALNE ZEBRANIE STRONNICTWA 

NARODOWEGO W SŁUPI
Tegoroczne walne zebranie Stron­

nictwa Narodowego i wydziału Mło­
dych w Słupi (pow. poznański) zagaił 
prezes p. Jan Szulc. Na sekretarza wal­
nego zebrania powołano p. Jana Na­
wrockiego Nastąpiły sprawozdania za­
rządu Stronnictwa Narodowego oraz 
kierownika Wydziału Młodych, z któ­
rych wynikało, że ruch narodowy, mi­
mo różnych szykan i przeszkód, stale 
wzrasta. Ustępującemu zarządowi u- 
dzielono pokwitowania.

Przystąpiono do wyboru zarządu 
Stronnictwa Narodowego, do którego

weszli pp.: Jan Szulc — prezes, Stani­
sław Balcerek — wiceprezes, Jan Na­
wrocki — sekretarz, JÓzćf Krzyżanek — 
skarbnik Komisję rewizyjną tworzą 
pp. Józef Szala, M. Sołtysiak i A Wió­
rek. Aktualny referat polityczny wy­
głosił delegat powiatowy p. Jeske Ze­
branie, w którem wzięło udział 150 
członków, zakończono odśpiewaniem 
hyińnu Młodych, (sk)

Z CHWILI
Wszystko już było na tym Boiy^ 

świście — mawiał przed wiekami 
drzeć.... Bywały też różnemi czasy różne 
okólniki ministerialne....

O jednym z nich, o okólniku ministęr. 
stwa oświaty mówił świeżo w Wilnie 
na zjeździe okręgowym sanacyjnego" 
Polskiego Związku Nauczycielstwa wicp. 
prezes p. Nowicki, a przemówienie jego 
streścił prorządowy „Kurjer Wileński" » 
sposób następujący:

„Okólnik wzywa, by kierownicy szkól 
wydawali wyższym swym władzom tajne 
opinje o swych kolegach (obok dotych- 
czasowych jawnych, tyczących służby) 
o ich charakterze życia, zdolnościach, po- 
stępowaniu, stosunkach rodzinnych i 
pieniężnych. Jakie to musi — mówił p. 
Nowicki — wytworzyć stosunki i jake 
atmosferą otoczyć współpracujących ze 
sobą ludzi — z tego każdy rozsądny czlo- 
wiek zda sobie sprawę. Po tylu latach 
pracy nie zasługujemy na zaufanie i ma. 
my być szpiegowani przez kolegow?l jih 
kież zapahuią stosunki? — woła p. Nó-
WiCJjuż zapanowały — wołają glosy 
z sali.“

Wszystko już było na tym Bożym 
świecie..., Bywały też różnemi czasy 
różne na polskich ziemiach okólniki mi­
nisterialne, które kazały kierownikom 
szkół i wogóle urzędów państwowych wy. 
dawać wyższym swym władzom tajni 
opinje o swych kolegach, o — Polakach, 
Nie były to okólniki polskie...,

Ohydna robota Niemców
Katowice (Teł. wł.). W miejsco­

wości Ruda śląska wydarzył się wypa­
dek, który rzuca jaskrawe światło na 
kwestję przenoszenia dzieci ze szkół 
polskich do niemieckich.

Oto robotnik Urbańczyk, Polak, nłe 
władający nawet językiem niemiec­
kim, zmuszał swoje dzieci, aby chodzi­
ły do szkoły niemieckiej. Dzieci sprze­
ciwiały się temu stanowczo, wobec 
czego ojciec bił je i katował. Żona Ur­
bańczyka wniosła skargę o rozwód i 
zwróciła się do urzędu gminnego z 
prośbą o zaopiekowanie śię nią i dzieć­
mi.

Jak się okazało, robotnik został 
przekupiony i wciągnięty do „Jung­
deutsche Partei“.

Tak to Niemcy, różnemi drogami 
starają się o wykazanie „niemiccko- 
ści“ polskiego Śląska.

Aresztowania Polaków 
na Śląsku Opolskim

Berlin. (PAT). W tych dniach zo­
stał aresztowany w Zabrzu przewodni­
czący polskich robotniczych klubów 
sportowych na Śląsku opolskim — 
Trąbalski. Aresztowanego wywieziono 
do więzienia w Opolu. Dotychczas nie 
są znane przyczyn” aresztowania.

B'lans magistrali kotejawij
Warszawa. (Tel. wł.) W Paryżu 

odbyło się doroczne zgromadzenie ak- 
cjonariuszów towarzystwa kolejowe­
go francusko - polskiego Zatwierdzo­
no sprawozdanie i bilans towarzystwa 
z eksploatacji magistrali kolejowej w 
roku ubiegłym Eksploatację prowadzi­
ły koleje polskie. Dochody uzyskane 
pozwalają na całkowite pokrycie wy­
datków i obsługę obligacyi towarzy­
stwa Wobec objęcia przez p Flojąr- 
Rajchmana teki ministra wszedł na je­
go miejsce do rady nadzorczej mz 
dżyński._____

Telegramy w poclągatlt
Warszawa. (PAT). Ministerstwo 

komunikacji podaje do wiadom^c, » 
w pociągach expressowych, p P 
sznych i pasażerskich dalekob e nyett 
wprowadzono przyjmowanie teieo 
mów krajowych i zagranicznych * 
gramy, nadawane w POC1^U’ane U będ, konduktorał ””g ? 
zawierać więcej, niż 14 wyraLgrana 
telegram nadany w pociągu pobiera 
będzie należność jak za zwyk J 
gram, nadany w urzędzie pocz« 
plus specjalna dopłata manipulacyjna 
w sumie 60 gr.

Komunikacja lotnicza 
z Gdynią

Warszawa. (Tel. wł.) Od 
ja Gdynia zostanie połączona 
nikacji lotniczej ze wszystkiem’ lskie, 
skami polskiemi. Sa'?o 00trL heda 
kursujące do Gdańska, docier_ : r6W-
Gdyni w miarę frekwencji PaSd£(w)

HENRYK ŁUBIEŃSKIWIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy)
28)

W dniu pierwszego przedstawienia 
sala popularnego Ronachera była prze­
pełniona. Gdy Hanussen ukazał się na 
estradzie, zahrzmiały oklaski. Po kilku 
wstępnych słowach przemówienia, w 
których Hanussen zręcznie i dowcipnie 
wyśmiał produkcie Breitbarta. weszła 
na scenę Marta Farra,szczupła i bardzo 
wątła.

— Oto dziewczyna, która wykona to 
samo, co Brej-tbart — przedstawił ją 
Hanussen publiczności.

Następnie uśpił ją. a gdy zapadła w 
trans hipnotyczny, ułożył na dwóch 
krzesłach w ten sposób, że głowa i no­
gi spoczywały na krześle, a korpus cały 
wisiai w powietrzu bez żadnego opar­
cia Wtedy czterech ludzi przyniosło 
na scenę wielka bryłę kamienną, jeszcze 
większa i cięższą od tych, jakie używał 
Breitbart, i ułożyło ją na piersiach le- 
tacej. Wątłe ciało Marty Farra nie m-

chwiało się pod tym ciężarem. Wresz­
cie Hanussen przy pomocy kiłofu, moc- 
nem uderzeniem począł rozbijać ową 
bryłę kamienną. Na wszystki© strony 
padały z wielkim hukiem ogromne od­
łamy rozłupanego kamienia, Zaś u- 
śpiona ani ni edrgńęła pod temi strasz- 
nemi ciosami.

Publiczność patrzyła na ten niesa 
mowitv eksperyment z zapartym odde­
chem, zdumiona i przerażona Tak 
Breitbart to był swego rodzaju feno­
men, lecz Hanussen to był cud, to była 
jakaś tajemnica, jakaś wielka i niepo­
kojąca tajemnicą. Zerwała się burza 
oklasków i zdawało się, że Hanussen 
odniósł nad swym rywalem triumf zu­
pełny.

Lecz i tym razem Breitbart nie dał 
za wygraną. Popularność jego wśród 
szerokich mas, uczęszczających do cyr­
ku. była zbyt wielka, a sława jego zbyt 
głośna, aby dać się zdystansować no­
wemu przybyszowi. Ogłosił więc w 
dziennikach, że eksperyment Hanusse- 
na nie ma w sobie nic z tajemniczości 
nic z zakresu „sił tajemnych“, lecz opie­
ra się na złudzeniu optccznem. Bryły 
kamienne są wprawdzie równie wiel­
kie, Jakich on używa, lecz są znacznie 
lżejsze, gdyż wewnątrz pusta.

Publiczność cyrkowa wzięła stronę 
swego faworyta. Gdy Hanussen prze­
czytał w dziennikach ten list otwarty 
Breitbarta i przekonał się, że pokona­
nie rywala tą drogą jest niemożliwe, 
zapłonął gniewem. i

Wróciwszy po przedstawieniu wł^- < 
czorem do domu, zamknął się w swej 
pracowni i długo, do późnej nocy przy­
gotowywał jakąś tajemniczą mikstu­
rę, mieszając płyny z różnych Jlajsze* 
czek i słojów. Potem zawezwał Aga 
Dzino. Po godzinę Hindus wyszedł z 
jego pokoju blady jak trup, z błędnym 
wyrazem w oczach, poruszając się jak 
automat. W dłoni ściskał kurczowo 
małą flaszeczkę z mętnym, białawym 
płynem.,.

f XII.
ZBRODNIA CZY PRZYPADEK

Aga Dzino był niewątpliwie jedną 
z ofiar Hanusseba. Młody Hindus u- 
legł całkowici© hipnotycznemu wpły­
wowi, jaki wywierał nań „Wielki 
Mag“ i spełniał bezwolnie każdy jego 
rozkaz. Była to zresztą nie tylko ule­
głość dobrego medjum wobec hipnoty 
zerś. ale uległość i pokora człowieka 
wschodu, jakaś fntalistyczna. wiara, w 
wyższość mistrza, jakieś niewolnicze

PreSa?,leuWaUl. »«-i»:
człowieka „wtajemniczonego , 
rzonego nadnaturalną ,,w,a?;phowego- 
za mistrza i przewodnika au na
którego przeznaczenie Posta musi
drodze jego życia i k^remu uc7-ci'
wiernie służyć. Gdy z grun ,
wa i szlachetna jego natura Ję­
ła się czasem przed wykonan 
których zleceń Hanussena, 
mistrz hipnotyzował go jedna gie-
spojrzeniem Był zaś tak dob tra.
djpm, że stopniowo Hanuss 
fił wybierać na niego wpty 
na odległość. trąbit^I teraz zamknięty w swyn s p^. 
Cie, kierował w myśli kazdem » 
sunięciem. Aga Dzino sz 
ulice) Wiednia, jakby w pu-
doszedł aż do jasno rC'
dynku cyrku Buschn. Oliw - .•„u-J?' 
klamy świetlne głosiły o zo - 
cycb wvstęnach najsilnimsz 
wieka świata, Mla eUe‘ów- Kas
ta Breitbarta. Przed ok-en- <? 
stłoczona publiczność oyz e_ 
długich ogonkach. Za ybw - ? 
śię rozpocząć nrzedstawmm ps­
trzą cyrku dochodziły 
stry, grającej marsza powit" "

(Ciąg dalszy nastał'!-
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Wyrembek skazany na śmierć
Prokurator wskazuje, że zbrodniarz strzelił do ciężko rannego policjanta-Ostatnie 

słowo podsądnego
W wydaniu wieczornem podaliśmy 

zeznania oskarżonego i przebieg rozpra­
wy. Po zamknięciu przewodu sądowe>- 
go prokurator Misiurewicz przedstawił 
ustalony na rozprawie stan faktyczny 
i scharakteryzował zbrodnię w nastę­
pujących siowach.

„Jeśliby post. Szałkowski chciał użyć 
broni, to strzelałby. edv dwaj przestęp­
cy uciekali Ale jeżeli jeden sprawca z 
łupem sie zatrzymał, a drugi nadcho­
dził. to nie bvto powodu do strzałów. 
A jeśli Szatkowski pierwszy strzelił, to 
musiał on doirzec ten wielki rewolwer 
w reku Wyrembka

„Wyrembek bierze pełzającego we 
krwi posterunkowego na muszkę i 
strzela. To jest zbrodnia straszna, mord 
ordynarny Niech on nie liczy na roz­
grzeszenie. bo tego rozgrzeszenia nikt 
mu nie da

„Wysoki Sadzie! Na wyrok czekają 
granatowi obrońcy zdrowia i mienia 
obywateli. Oni chca wiedzieć, czy mają 
iść bohaterskim śladem śp. Szatkow­
skiego. czy też za dewizę przyjąć maja 
obawę i tchórzostwo.

„Proszę o karę śmierci, bo tylko ta 
kara jest tu odpowiednia.“

Obrońca oskarżonego, adw. Piekar­
ski, podkreślając wszystkie momenty 
łagodzące, prosił o łagodna karę.

Ostatnie słowo Wyrembka
W ostatniem słowie Wyrembek z 

płaczem powiada:
„Byłem szczęśliwy, gdy opuszczałem 

więzienie. Chciałem być pożytecznym 
człowiekiem dla państwa Było iuż jed­
nak zapóżno. Zbyt mocno odczułem 
moje kalectwo. Wypuszczony z więzie­
nia, omal nie oślepłem.

„Teraz nie mogę zdać sprawy, co się 
ze mną działo, gdym popełnił te strasz­
na zbrodnię Gdyby mi Konarski tej 
broni nie doręczył. gdvbv mi policja 
takiej krzywdy nie wyrządziła, to nie 
byłoby tej zbrodni...

„Sam sobie karę chciałem wymie­
rzyć. Przez dwa tygodnie szukałem 
śmierci. Nie chciałem go zabić, a zabi­
łem, siebie chciałem zabić, a nie zabi­
łem.“

W końcu, powołując się na miłosier­
dzie, orosił sad o uwzględnienie tych 
wszystkich momentów.

Wyrok
Po naradzie sąd ogłosił wyrok. Za 

zabójstwo śp. Szałkowsklego Wyrem­
bek został skazany na karą śmierci 
przez powieszenie. Za napad na Mie- 
locha i Owsianego po 2 lata więzienia.

Jako karę łączną sąd wymierzył 
karę śmierci.

Nadto sąd skazał Wyrembka na 
utratę praw obywatelskich na zawsze.

W obszernych motywach wyroku 
sp hrzyjął zą ustalone w całej rozcią­
głości to wszystko, co akt oskarżenia 
narzucał Wyrembkowi. Oskarżony po- 
w zabrał rewolwer, idąc na kradzież, 
aby nie dać się złapać na gorącym u- 

albo przemocą utrzymać w po­
siadaniu skradzionych przedmiotów,
„Do gwiazdka nadchodził“.

Sąd ustalił, że Wyrembek miał broń 
ycf.y5°towaną i odbezpieczoną, gdy 
biizat się do posterunkowego Z zim- 
a krwją wziął go na muszkę i opłera- 

na lewem przedramieniu
U i • strzały' 00 których poster. Szał- 

w*ki padł na ziemię. Do usiłującego 
iPnrudem Powstać policjanta, który już 

° własnem życiu myślał — pod- 
wa • Wyrembek i. dokładnie wycelo- 
str"iZy,r> °d'dał ostatni, morderczy 
ni za ' Żadne żywsze uczucie ludzkie
„„„ zadrgało w nim, nie pomógł ciężko 
rannemu, lecz go dobił 
, agodzaca okoliczność dla Wyremb- 
ta >ioże bvć tytko ta. ze jest psychopa- 
pf została ona zmąjorvzowana
ia,.vL; , . 5zerćs okoliczności obciąża- 
ne kilkakrotna karalność oskarżo-

,o że strzelił do stróża bezpie-'■zetisjwa 'który chciał chronić obywa- 
iediuJn kradz eża Zabił oskarżony 
skrvt^kxf "artościową Był to mord 

“ólćzy- bo strzela) prawie z za,
" M ¿i«. ♦ czł°wi&k.a, który nie spodzis- 5|e tego.

te 5 3

Zważywszy, że oskarżony niczem — 
prócz osdbistej zemsty — nie był do 
strzałów powodowany, że działał zupeł­
nie na trzeźwo i z rozmysłem — sąd. 
zgodnie z ustawa i swem sumieniem 
wydał wyrok śmierci, jako jedynie od-

NA POSTERUNKU.»
Ś. p. Szałkowski, zamordowany przez Wyrembka. Zdjęcie wykonane w kilka 

chwil po zgonie.

Nawałnica nad Podolem
Z bar aż. (PAT). Dnia 13 bm. prze­

szła nad powiatem zbaraskim, woj. 
tarnopolskie, gwałtowna burza, która 
zniszczyła w Suchowicach 33 budynki, 
w Nowem Siele 18 budynków, w Sze- 
pakach 8 budynków i w Kozierach 3.

Ogółem nawałnica zniszczyła 62 bu- 
rynki, w tem 30 całkowicie.

W Sucbowcach wiatr wyrwał w kil­
ku miejscach drzewa z korzeniami, 
które padając zniszczyły przewody te­
legraficzne.

W Hnielicach wiatr zerwał dach z

Wyprawa na nieznane szczyty Kaukazu
Sowieccy alpiniści organizują w 

pierwszej połowie maja wyprawę ce­
lem zdobycia dwu niezbadanych do­
tychczas szczytów Kaukazu. Ekspe 
dycja zamierza dotrzeć na szczyt 
Czauhi (4 856 m) w centrainem paśmie 
Kaukazu. Wyprawa kierować się bę­
dzie drogą na Hewsurecin przez An4 
mur (wojskowa gruzińska droga) i 
Brisaho do podnóża Czauhi. — Dru­
gim szczytem, na który wyprawa chce 
się dostać, jest Mammison - Hoz (4 900

Zmiany w dyplomacji
Warszawa, 15. 4. Poseł polski w

Finlańdji Charwat został odwołany, a 
placówkę tę ma objąć dotychczasowy 
poseł przy rządzie jugosłowiańskim 
Schwarzburg-Gunther (w)

Ogłoszenie konstytucji 
w sobotę?

Warszawa. Teł. wł.) Według obie­
gających pogłosek, ogłoszenie nowej 
konstytucji ma nastąpić we Wielką 
Sobotę, dnia 20 b. m. (w)

Kresy polskie na licytacji
Warszawa. (Tel. wł.) W maju 

będą wystawione na licytację za długi 
towarzystw kredytowych liczne mająt­
ki arystokratów na Kresach Wschod­
nich Pośród 221 majątków, wystawio­
nych na licytację, oszacowanych na 40 
milj zł. znajduia sie posiadłości, Czap­
skich, Tyszkiewiczów, Krasińskich, 
Broel - Platerów, Dzieduszyckich i in­
nych. (w)

Powrót Sven Hedlna
Sztokholm. (PAT.) Szwedzka 

agencja telegraficzna donosi: Sven 
Hedin powrócił do Szwecji z trwającej 
kilka lat wielkiej ekspedycji.

W Malmoe powitał znakomitego 
podróżnika dr. Ambolt, który brał u- 
dział w ekspedycji i rozstał się z Sven 
Hedinem w środkowej Azji. Przez ja­
kiś czas uważano, że Ambolt zaginął 
Po przybyciu do Sztokholmu, Sven 
Hediń został powitany przez delega - 
tów towarzystw naukowych. Wieczo­
rem wręczono mu księgę pamiątkową 
z okazji 70 rocznicy Jego urodzin.

powiedni dla jednostki tak aspołecznej, 
iaką jest Wyrembek

Po opublikowaniu motywów przez 
przewodniczącego, obrońca oskarżone­
go, adw Piekarski, zapowiedział ape­
lację. (k)

koszar 12 szwadronu K. O. P.
Szkody narazie nieustalone.
Krzemieniec. (PAT) Na tere­

nie gminy Białozórka ,oow krzemie- ! 
niecki) szalał huragan o niezwykłej si- j 
'e i zniszczył przeszło 70 budynków i w 
50 procentach zasiewy wiosenne na 
przestrzeni 1000 ha Ludność uzupełnia 
zasiewy z ostatnich swvch zapasów’. 
Straty sięgają 50 000 zł. Nawiedzona 
przez huragan wieś Moskalówka padła 
w ubiegłym roku pastwa pożaru.

m). Droga prowadzi z Tyflisu przez 
Kutais i Wierhniuju Rączu (wojsko­
wa osetyńska droga). Szczyty te są 
dotychczas nietknięte stopą ludzką.

Polscy alpiniści mogą wziąć udział 
w tej ekspedycji za pośrednictwem 
„Intourista". Projektowaną jest wy­
cieczka 12 alpinistów polskich, którzy 
będą mogli korzystać z wszelkich u- 
łatwień podróży podczas pobytu na 
terenie Rosji Sowieckiej.

Walka z reiigją w N.emczech
Berlin (PAT.) NadpreZydent 

Brandenburgji Kubę zakazał odpra­
wiania nabożeństw, urządzanych od 
lat z okazji ropoczęcia roku Szkolnego. 
Zakaz umotywowany jest „niebez­
pieczeństwem, jakie dla jedności w 
szkołach przedstawia ujawnienie róż 
nic wyznaniowych przy nabożeń­
stwach“. Zarządzenie wywołało zdzi­
wienie wśród rodziców.

Rząd niemiecki nie wyda 
Jacoba

Berlin. (PAT.) Rząd niemiecki 
odpowiedział odmownie na wystoso­
wane przez rząd szwajcarski żądanie 
zwolnienia niemieckiego dziennikarza 
emigracyjnego Jacoba, oświadczając, 
iż Jacob wpadł w ręce niemieckich 
władz sprawiedliwości bez interwen­
cji niemieckich czynników urzędo­
wych.

Rokowania nolskowłoskie
Warszawa (Tel. wł.) Prowadzone 

od 2 tygodni w Rzymie rozmowy han­
dlowe polsko-włoskie dobiegają końca 
ł należy się spodziewać jeszcze w cią­
gu b. tygodnia podpisania z Włochami 
umowy o prowizorjum kontyngento- 
wem. (w)

Hippika
Sukces Polki w Gdańsku

W niedzielę odbyły się w Gdańsku za­
wody hippiczne. W konkursie skoków 
startowała Polka Halina Moczyńska za> 
mując pierwsze miejsce i bijąc wszystkich 
swoich współzawodników męskich człon­
ków narodowo - socjalistycznych orsani- 
zacyj szturmowych. (Pat)

Wiadomości potoczne
— * Koleje w czasie świąt. Dyrekcja 

Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­
niu komunikuje, że wszyscy podróżni 
przy wyjeździć pociągami z Warszawy w 
okresie Świąt Wielkanocnych, t j. od 16 
do 20 kwietnia r. b., winni posiadać 
oprócz biletów na przejazd jeszcze spe­
cjalne kupony, zapewniające im miejsce 
w danym pociągu. Kupony te wydawać 
będą bezpłatnie kasy biletowe na dworcu 
i Biuro Podróży w Warszawie.

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Lamberta m. 
Środa: Rudolfa b.

Kalendarz słowiański 
WtGTek: Nosislawa 
Środa: Krasislawa

Słońca: wschód 4.55 
zachód 13.51

Długość dnia 13 g. 56 mm. 
Księżyca: wschód 16.34 

zachód 3,42
Faza: 2 dzień przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 20 Poznańsko - Pomorskie Koło 

Z w. Bibliotekarzy w bibljotece U. P. 
ul. Ratajczaka;

o 2030 Tow. Prawnicze i Ekonomiczne 
w salce 27 Coli. Minus U. P.;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Jadwigi Szafarkiewiczówny o 

godz. 14 30 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III. — Śp. Konstancji z 
Szymanowskich Kaczmarkowej o go­
dzinie 15 na Piekarach 9. — Śp.
F.leonorv z Szymańskich Hayduko- 
wej o Kodz. 16 z kapl, szpit. wojsko-

. wego Waty Jana III. — Śp Michali­
ny z Głowieńkowskich Wojciechow­
skiej o godz. 16,30 z kapl. cment. 
Św, Marcina ul. Bukowska.

TEATRY:
Teatr Wielki: W czasie Wielkiego Ty­

godnia Teatr nieczynny.
Teatr Polski: ftżtś — ..Cudzik i Ska". 
Teatr Nowy: Dziś — „Dwie kaczki“.

Przepowiednia pogody na wtorek, dn. 
16 kwietnia: Na Podhalu, w Tatrach i 
Malopolsce wschodniej zachmurzenie 
zmienne, z przeiotnemi gdzieniegdzie o- 
padarai. Temperatura bez zmian. U- 
miarkowane wiatry z kierunków wschod­
nich. W pozostałych dzielnicach dość po­
godnie. Po nocnych przymrozkach dniem 
większe ocieplenie. Słabe wiatry miej­
scowe.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postó’ nr I nrzv ul Koszarowej narożnik 

ul Grnn«a!dzkipt — nr. 77-72
Postój nr 2 nrzv Rvnku Jeżyckim —

TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ
budżenie zalatwienip rozmów w czasfe 

nieohe-ności podawanie czasu i t. d.
nr. 49-27.

TEATRY
Z Teatrn Wielkiego

Dziś i przez dni następne teatr nie­
czynny z powodu Wielkiego Tygodnia. — 
Przerwę przedświąteczną wyzyskuje Te­
atr Wielki do starannego przygotowania 
premiery operetki Gilberta „Katja tan­
cerka".

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro odegrana będzie doskona­

ła komedja Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Cudzik i Ska“ w koncertowem wykona­
niu całego zespęlu. W czwartek, piątek 
i sobotę teat’’ będzie zamknięty.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj 1 jutro świetna farsa Tristana 

Bernarda „Dwie kaczki", ciesząca się 
wielkiem powodzeniem. Niezwykle ko­
miczne sytuacje sprawiają, że publicz­
ność śmieje się do lez, nagradzając wy­
konawców burzą oklasków.

W Wielki Czwartek, Wielki Piątek i 
w Wielką Sobotę — teatr nieczynny.

Kaw^ na lawą

Lew spożył tłustego Sokola rano,
Bo kiedyś w mądrej przeczytał księdze: 
„Mens sana in corpore sanot“

Lecz Sokół był ciężko strawny i stary 
Lwu lekarz przepisał djetę;
Nazajutrz lew na śniadanie
Zjadł lekko- atletę ...

ARTUR MABJA
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Z ESTRADY
Koncert chórn „Lutnia“; dyrygent 

p. Marjan Weigt
Większość opracowań pi&śni ludo­

wych, jakie usłyszeliśmy w programie, 
są to utwory popularne i śpiewane 
przez wszystkie niemal chóry (nie wy­
łączając pozycji Szymanowskiego). No­
wością były tylko pieśni kurpiowskie 
w opracowaniu Maciejewskiego, oraz 
pieśni Weigta. Maciejewski hołduje 
dość radykalnym kierunkom w styliza­
cji muzyki ludowej; tło harmoniczne 
dla melodji ludowej jest kanciaste 
wskutek ostrych współbrzmień; poza- 
tem widać wyraźną skłonność do efek­
tów orkiestralnych w traktowaniu gło­
sów Maciejewski ilustruje tekst w spo­
sób żywy i oryginalny, to też pieśni 
tych słucha się z zaciekawieniem.

Chór „Lutnia“ ma w zespole wcale 
ładne głosy, choć brzmienie ich bywa 
często jeszcze surowe. Zwłaszcza basy 
i soprany potrzebują większego wyszko­
lenia. Dyrygent, p. Weigt, stara się 
przedewszystkiem o wydobycie z każde­
go utworu walorów czysto dźwięko­
wych. To jednostronne trochę skon­
centrowanie się na . czysto akustyczną 
stronę, na zewnętrzne efekty dynamicz­
ne, forte i piano, crescendo i diminuen­
do niezawsze pozwała mu głębiej wni­
knąć w istotę utworu i wysunąć na 
pierwszy plan to, co jest najważniejsze 
z muzycznego punktu widzenia, np. 
robotę tematyczną, czy charakterystycz­
ne momenty harmoniczne. Najbar­
dziej ucierpiały pod tym względem pie­
śni Raczkowskiego i Wiechowicza, któ­
rych frazowanie niejedno pozostawiało 
do życzenia. O wiele celniej utrafiony 
był charakter pieśni Szymanowskiego 
i także Maciejewskiego, które nie na­
leżą wcale do łatwych. Udział w kon­
cercie wzięła także sopranistka, p. Tom- 
kiewiczówna, w której wykonaniu u- 
słyszeliśmy pieśni Kamieńskiego. No­
wowiejskiego, Szymanowskiego, Mar­
ka i Weigta. Z. S.

Katastrofa kolejowa 
w Rzeszowie

Kraków. (PAT) Wczoraj o godte. 
3,06 nad ranem idący ze Lwowa pociąg, 
nr. 9 768 wjechał na stacji kolejowej w 
Rzeszowie na tor, zastawiony wagona­
mi. Nastąpiło zderzenie, w wyniku 
którego uszkodzony został parowóz i o- 
gółem 6 wagonów. Jeden z hamulco­
wych odniósł kontuzję nóg i przewie­
ziono go do szpitala w Przemyślu. Ma­
szynista i kierownik pociągu lwow­
skiego wyszli bez szwanku.

Z powodu zatarasowania toru po­
ciąg nr. 29, idący z Katowic do Lwowa, 
uległ opóźnieniu o godzinę i 52 min. 
Do godz. 5 rano tor został oczyszczony 
i normalny ruch przywrócony. W spra­
wie tej prowadzone są dochodzenia.

————

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEMl

Mauzoleum Warneńczyka w Warnie
Warszawa. (Tel. wł.) Poświęce­

nie i odsłonięcie mauzoleum króla 
Władysława Warneńczyka w Warnie 
zostało wyznaczone na dzień 12 lipca 
Na uroczystości uda się z Polski mi­
nister oświaty i prezydent miasta 
Warszawy oraz delegacje stowarzy­
szeń polsko - bułgarskich w Polsce.

Honorowym przewodniczącym ko­
mitetu budowy jest premjer handlu

bułgarskiego gen. Zlatew, a rzeczywi­
stym przewodniczącym komitetu mi­
nister oświaty gen. Radew, który nie­
dawno bawił w Polsce. Do komitetu 
należy także poseł polski w Sofji oraz 
posłowie Węgier, Czechosłowacji, 
Włoch, Austrji oraz Turcji, to jest 
wszystkich tych krajów, których woj­
ska brały udział w bitwie pod Warną

(w)

Kobieta przepędziła bandytów
Warszawa. (PAT.) W nocy 

dn. 1-4 bm. około godz. 23 ñapadlo na 
dom Mieczysława Korbina, właścicie 
la dóbr Jureczkow'ej, powiatu Dobro- 
mil, woj. lwowskie, trzech uzbrojo­
nych bandytów. Przechodzący obok 
domu Pranchil, kierownik miejscowej 
spółdzielni, chciał ich zatrzymać. — 
Wtedy jeden z bandytów strzelił, ra­
niąc go ciężko w głowę.

Ranny Pranchil w kilka minut 
zmarł. Bandyci wpadłi następnie do 
mieszkania, gdzie był obecny właści-

Wycieczki do Jugosławii
Staraniem Stowarzyszenia Polsko- 

Jugosłowiańskiego w Poznaniu orga­
nizują się następujące czterotygodnio­
we wycieczki do Jugosławji:

I. Krajoznawczo - wypoczynkowa 
(4 lipca — 31 lipca), która, jadąc przez 
Wrocław, Wiedeń i Wenecję, odbędzie 
luksusowym statkiem jugosłowiań­
skim 5-dniową podróż wzdłuż wybrze­
ża adrjatyckiego, zwiedzając Sibenik, 
Split, Dubrovnik, Kotor. W drodze 
powrotnej zatrzyma się wycieczka 
przez 16 dni w Makarska (znane ką­
pielisko na południe od Splitu), a na­
stępnie przez Zagrzeb i Budapeszt 
(2 dni) powróci do Poznania. Cena 
ok. 750 zł.

II. Wypoczynkowa (26- lipca do 
22 sierpnia), jadąc przez Wrocław, 
zwiedzi Wiedeń i Zagrzeb, skąd 
wprost skieruje się do Makarska. Po 
22-dniowym pobycie, powrót przez 
Budapeszt (2 dni) do Poznania. Cena 
ok. 650 zł.

III. Krajoznawczo - atrakcyjna (8 
sierpnia do 4 września), jadąc przez 
Wiedeń — Wenecję, odbędzie luksuso­
wym statkiem jugosłowiańskim 10- 
dniową podróż wzdłuż wybrzeża dal- 
matyńskiego, albańskiego i greckiego, 
zwiedzając Split, Dubrovnik, Korfu, 
Pirej, Ateny i po ukończeniu tej po­
dróży zatrzyma się w Makarska przez 
11 dni. Droga powrotna do Poznania 
przez Zagrzeb, Budapeszt (2 dni). Ce­
na ok. 950 zł.

Podane ceny obejmują paszport, 
oraz bilety kolejowe (III względbie 
II kl), podróż statkiem (II kl. z kabi­
ną), całodzienne utrzymanie itd'., a u- 
zależnione są od ilości zgłoszeń i o- 
trzymania spodziewanych zniżek. In-

ciel i jego żona oraz kilku domowni­
ków. Korbin rzucił się na jednego z 
bandytów. W tym czasie drugi ban­
dyta wystrzelił z rewolweru i zranił 
Korbina lekko w głowę, W między­
czasie żona Korbina wyrwała rewol­
wer drugiemu bandycie i zaczęła 
strzelać. Bandyci uciekli przez okno, 
nic nie zrabowawszy, pozostawiając 
na miejscu czapkę, rękawiczki i jeden 
rewolwer.

Za bandytami zarządzono pościg.

formacyj udziela Stowarzyszenie Pol­
sko - Jugosłowiańskie, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 3, tel. 30-42, w godzi­
nach od ii—14 i od 18—21.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt 

„Drewniane krzyże“. Wojennych filmów 
widzieliśmy już dużo, a jednak każdy z 
nich wstrząsa nanowo, przypominając 
dalekie już, a jeszcze żywe we wspomnie 
niu uczestników wojny ponure przeżycia 
wojenne. W „Drewnianych krzyżach“ 
niema żadnej powieściowej fabuły, jest 
tylko szereg dramatycznych postaci, gru­
pa żołnierzy francuskich, związanych ze 
sobą braterstwem wspólnie przeżytych 
walk, trudów, niebezpieczeństw. Człon­
kowie tego grona ubywają powoli, giną, 
odchodzą ranni z okopów. Na ich miej­
sce przyjdą nowe wojenne zastępy. I choć 
sterani długim pobytem w okopach żoł­
nierze ledwie już trzymają się na nogach, 
gdy trzeba dodać otuchy nowym towarzy­
szom broni, potrafią wydobyć z siebie 
resztki sił, aby przedefilować przed nimi 
w pełnej fantazji defiladzie. Sceny wo­
jenne pokazane są w filmie z dużym rea­
lizmem i zostawiają na widzach wstrzą­
sające wrażenie. (ver)

Kina ,,Apollo“ i „Metrópolis“ wy­
świetlają film p. t „Golgota“. Kino nie 
po raz pierwszy pokusiło się o odtworze­
nie dramatycznej historji życia i męki 
Syna Bożego. Pamiętamy jeszcze przed 
wielką wojną w r. 1914. jak w Częstocho­
wie w płóciennym namiocie, rozbitym 
koło .Jasnej Góry, pokazywano pobożnym 
pielgrzymom film o Męce Pańskiej. Film 
ten nawet jak na ów czesne stosunki nie 
był ze względu na swój portom artystycz­
ny filmem zasługującym na uwagę. Po­
tem mimo olbrzymiego rozwoju sztuki 
kinowej na film podobny czekaliśmy 
długo. Około roku 1925 (jeśli nas pamięć 
nie myli) oglądaliśmy kilka pysznie po 
malarsku zrobionych fragmentów z życia

Jesusa w doskonałym filmie Frada Nibfo 
„Ben Hur“. Ale to byty tylko fragmenty 
Pierwszy raz całą historję życia Sy^j 
Bożego, w tej postaci, jaką nam PiSIno 
św. podaje, pokazał nam Cecil de Mille w 
swym niezapomnianym wspaniały,» 
„Królu Królów“ w roku 1928. W ep0Cl. 
filmu dźwiękowego „Golgota“ jest pierw- 
szym filmem tego rodzaju. Film kręcił 
reżyser francuski Julien Duvivier przy 
pomocy francuskich aktorów.

Stworzenie filmu wartościowego „s 
ten temat jest rzeczą i łatwą i trudną. 
Łatwą, bo mając do dyspozycji tak na- 
prawdę z punktu widzenia literackiego 
piękną fabułę, nie trudno jest stworzyć 
scenarjusz, przez swe sytuacje mówiący 
swą dramatycznością do widza bardzo 
silnie. Trudną jest, bo trzeba pamiętać 
że od wzniosłości do śmieszności tylko je. 
den krok, bo trzeba na każdym kroku 
się strzedz, by nie wpaść w patos, które- 
go nawet najmniejsze dawki mogłyby ra. 
zić nasz dobry smak, wyobrażenia i uczu. 
cia kultu dla Pana Jezusa, bo trzeba n. 
mieć wydobyć z całości ton prawdziwie 
pięknego, naturalnego i wielkiego heroi- 
zmu. Wszystkie te niebezpieczne raty 
Julien Duvivier potrafił zręcznie ominąć, 
dając widowisko monumentalne i piękne, 
choć tak realistyczne, że aż graniczące z 
brutalnością. Postać Chrystusa jest pięk­
na i odpowiada ściśle Jego wyobrażeniom, 
widywanym w kościołach, na krzyżach i 
obrazach. Kreuje Go subtelnie Robert 
de Vigan. Harry Baur w roli Heroda 
stworzył postać kapitalną, choć nie tak 
krwiożerczą, z jakiej słynie. Dużośmy 
zauważyli scen alegorycznych, pełnych 
subtelności i napięcia. Na sali było du- 
żo przedstawicieli duchowieństwa, między 
innymi ks. biskup Dymek na środko­
wym seansie w kinie „Metropolia“.

Nadprogram film żeglarski pod tyt, 
„Sztorm na Bałtyku“. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 25. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 89.85 90.15 89.55
Berlin 213.40 214.40 212.40
Gdańsk 173.08 173.51 172.65
Holandja 357.70 358.60 356.80
Kopenhaga 114.60 115.15 114.(5
Londyn 25.64 25.77 25.51
Nowy Jork kabel 5.29’rt 5.32 rt 5.26rt
Oslo 129.— 129.65 128.35
Paryż 34.97 35.06 34«
Praga 22.15 22.20 22.10
Sztokholm 132.40 133.05 131.75
Szwajcarja 171.64 172.07 17121
Włochy 44.05 44.17 43.93

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

.3% poż. -budowlana , . . a . 1525
5% poż. konwensyjna . s » . . .
6% poż. dolarowa.
4% poż. premj. doi. ......................... 53.38
7% poż. etabłliz............................O

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski ........
Węgiel ... s s ... w .
Lilpop................. .................... „

Tendencja, niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

13.-
10,95

s—-S
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a s= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3895, z 21025, d 1811
1 t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj 
się do godz. 11,30, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Tapicer
Lewicki, naprawia materace 3,- 
leżamki. Skarbowa 21. m. 28.

zdg 76 379

Przemysłowiec
handlowiec, dobry . orgf/'Sic(i' 
biurowiec, poszukuje oap»'* 
niej posady. Oferty 072
Kurjera Poznańskiego —

OSOBISTE

Unieważniam
zniżkę kolejową wydaną 
Gimnazjum Marji Magdalen
rok 1934 na Jerzy R 

zdr 76 587
_ gdaleny, 
RakowskL

Dla przyjezdnych
ciepłe zakąski ala Kraków, por­
cja 30 groszy już od ósmej rana. 
Gambrinus, Kańtaka 7.

zdr 76 844

Wiersz naszego klienta!
XI Webera Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury, przyczem nię- 
zdzierają skóry. Bardzo tanio sio 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszą do 
Weberal

(Nowa 4). nr 6781

Co futro

Dla Panów
Koszule wierzchnie, sportowe, 
nocne, pyjamy, krawaty, ręka­
wiczki, skarpety, szelki, paski 
poleca po znanych niskich ce­
nach dr 1865

L. Szlapczyński
Poznań. Stary Rynek 89.

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży­
wane największy wybór 
- najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka, Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ner 8 303

w smaku niezrównane
są nasze mieszanki kaw 

ziarnisty cht
„Popularna“ i/2 kg. rt 280 
„Domowa“ i/2 kg. zł 3®2

St. MilacftowsM
Fr. Ratajczaka 40.

¡1. LICYTACJE

Lokal Licytacji 
Stary Rynek 46/47

otwarty 8—18 sprzedaje z likwi­
dacji wszelkie urządzenia do­
mowe, pokojowe, gospodarcze, u- 
rządzenia biurowe, składowe oraz 
różne towary krótkie, obuwie etc. 

Pg 3555-16,7

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczajmy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Kucharka
zna gotowanie, zimny .1,,-ady 
czenie ciast, szuka zaraz .• 
w restauracji. Oferty » 
Poznański zdg 76 306

23. ROZMAITE

Nieruchomość 
narożnikowa

masywna, z placem budowlanym. 
4 400 roczny czynsz. 6000 miesz­
kańców do sprzedania za wpłatą 

'20 000 z, Oferty pod 626 do Biu­
ra Ogłoszeń Kosmos. Poznań, 
Zwierzyniecka 13. ng 8848

Cielęcina najtańsza
była, jest i będzie tylko Ohwali- 
szewo 35. Dziś z kośćmi od 40 gr, 
14 kg. kule od 50, bez kości ,od 70. 

P. 2098
Kolon j alkę

mieszkaniem sprzedam. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 76 496

Pończochy . skarpetki
dobre tanie tylko w firmie 

„Haftoplis"
Stary Rynek 6 /Wiankowa.) 

Pg 3257-14,62

Krawcowa
poprawiaczka na płaszcze szuka 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zdr 76)585

Podręczna
do krawca szuka pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdr 76 584

Za
kaucja przyjmie posadę 
iub portjera. Oferty Kl 
znański zdg 76 304

28. ROZRYWKA

Ulica - Street Scen«
Okrucieństwa wśród 9®, ‘KinO 
j^cej^ atmosfery tłumów^ ¿64

Ostatnie dni
Najweselsza komedda,, ••ś'CT 
śmieje“. Kino ..Moje .

n. 2091

woźne/»

Fotografje
Bracia Pechei Córka inwalidy

wojennego, lat 20. krawcowa, 
szuka pracy , w zawodzie. Łaska­
we zgłoszenia uprasza Związek 
inwalidów Wojennych Okręg.

ul. Kozia 8, tełe- 
zdg 75 676/7

erscy. Aie-.. . _____  _______cy. __
je Marcinkowskiego 8. as 1 252
portrety.

Targi Poznańskie ,„.„„.uuw 
ska dekoruje. Ratajczaka 38.!Koło Poznań,
2. ______ zdg )6 23ÓTon 29-94. __________ ______

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań. Ostrów Wielkop.

Przedpłata na miesiąc kwiecień 193* roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

ę 7 p n 1 3 ns stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-!amowej przy końcu UglUotCIlia redakcyjnego 60 gr.na stronie czwartej (lub piątej) 190 gr. na.
------------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemt -J“A

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% n»« 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkacu 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g 11.30 w dni przedś»»*---------------------------------------- u,..x---------------------- . . . -vyżej 100 8’»*

różnice ®ie' '•T> odpowlfl1'»-
ui -czystości

Poznań nr. 200 I »■
W wydaniach wiełkoś.w'iątecznveb i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony dane 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. g. o. Pozi
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